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I E S 0 L T  EURJEREE
I L L

W ychodzi dwa raz a' na miesiąc.

W szyscy prenum eratorow ie (Jo ń ca  i I s k r y ,  czasopism a illuMrowanego, wychodzącego we Lwowie, otrzym ują W c so le iro  K u r j e r k a  zupełnie 
b e z p ła tn ie .  Rów nież o trzym ują bezpłatnie D o d a tk i .  P renum erata  G o ń ca  i I s k r y  wynosi k w artaln ie  2 złr. wraz z AYesolym K u r je r k ie m .  
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W  k a w i a r n i .

— Zdrowie panny  W ani!... Oby, jak  n ajp rędzej dostała nuułrearo m ęża/
— Kiecli będzie głupi, byleby był b o g a ty ...
— Otóż to, że teraz i g łupi z b ie d n ie li .. .

KRAKOWIAKI LWOWSKIE.
(P rzew odnik  lw ow ski).

K iedy staniesz w Lwowie, a groszy masz wiele, 
Możesz, ja k  w owocach — przebierać hotele! 
A le lepiej wybrać — gdy zmęczone ciało, 
Gdzie dobra obsługa, a owadów m ało!

Chcesz jeść  z apetytem , — idź pod „trzy korony,“ 
A jeś liś  sem itą, — patrzaj, gdzie są „dzw ony!“ 
Jeżeli kieszenią ■ niklów  mało chowa.,
Pa trza j, gdzie się mieści — „kuchenka ludow a!"

3.
Piwo okocim skie — wyrób Ja n a  Goetza, 
N ietylko krajowe, — lecz zdrow ie podnieca! 
W olisz lam pkę wina, — idź do Stadm iillera, 
K ie pożalisz grosza — chociaż byłbyś sknera ...

4.
Potrzeba zegarka, — kup u Grabińskiego,
A butów n ie  schodzisz — od A rkuszew skiego! 
P a p ie r  najpyszniejszy  — z fabryki K argcra," 
L itog rafje  znane, — skrzętnego P lu tera!

5.
Kiedy św iat palący, — żywot n ikły, krótki, 
Bierz Niem ojowskiego — nieklejone tutki! 
Tytoń do wyboru — m a każda trafika 
U biory w zakładzie — pana B ednarczyka.

6 .
Z pasztetów , buljonów —  to Solkowski słynie , 
Obok K azim iera, —  co m ieszka w B apszynie. 
J e lw ab ie , bław aty, — sklepy nad sklepam i 
M ichalski, Kaczyński —  służą powozami.

7.
Pieczywo llessa , Czyżeka, Bieleckiego. 
Ś n iadan ie  u kupca zjadaj, „korzennego" — 
Dostaniesz tam  wszystko — od szczotki do sadA , 
P iern ików  Czyńskiego, — sybirskiego jad ła !

8 .

Dzienników jes t wiele, — brakuje dziennika, 
Lepiej kupić skrzypce —  w składzie K apralika  ! 
A kiedy deszcz pada, — zaćm ienie jes t słońca, 
S iadaj w ciepłym kącie, —  czytaj ,.Isk rę ,"  „Gońca" 

!)
B ył przed laty  „S z e zu te k " ,— dzisiaj cicho żyje. 
S tra c ił  Onufrego. — w kąciku się kryje!
Jest i .,Śm igus- głośny, -  sztuka dzisiaj kusa, 
W yczerpał Balsam cia, —  bieda u „Śm igusa"! 

10.

Z m artw ychw stał „Zagłoba", chodzi w swej osobie, 
Ma dowcipy żywe, —  ma także i w grobie... 
Chcesz się więc zabaw ić, •— poruszyć zm arłego, 
Bierz się do „K urjerka" — tego „W esołego!" 

1 1 .
Chcesz się rozw eJBić — i posilić dusze.
To ci bracie tea tr  — już poradzić musze!
Idź, patrz, słuchaj — no, i kąp  się cały!... 
Zyzio jes t dy rek to r dzielny ■ chociaż mały.

12.
Zam ieszkiw ać w llzyniię, — niew idzieć papieża, 
To i podróż cala. n iew arta  halerza!
Tak samo we Lwowie z wieczora, czy rana , 
Chcesz poznać trybuna. — szukaj Je se rm an a  ’


